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Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, co by się stało, gdyby twoje ulubione zabawki
nagle zaczęły żyć własnym życiem? Max, trzyletni chłopiec, uwielbiał bawić
się swoimi samochodzikami w swoim pokoju. Miał ich całą kolekcję i tworzył
dla nich niesamowite trasy. Ale zawsze, kiedy wszystko było już gotowe, jego
młodszy brat, Milan, przypadkowo niszczył jego starannie ułożone trasy.

Pewnego słonecznego poranka, Max obudził się z nowym planem. “Dziś zbuduję
największą trasę samochodową, jaką kiedykolwiek widziałem!” - pomyślał. Wziął
wszystkie swoje samochodziki i zaczął układać trasę w swoim pokoju. Była to
prawdziwa autostrada z zakrętami, mostami i tunelami. Max był bardzo dumny
ze swojego dzieła.

Ale nagle, zza rogu pokoju, pojawił się Milan. Z uśmiechem na twarzy, zaczął bie-
gać po pokoju, a jego małe nóżki przypadkowo przewróciły kilka samochodzików.
Max poczuł, jak w jego sercu rośnie złość. “Milan, zniszczyłeś moją trasę!” -
krzyknął.

##Tajemniczy Głos.

W tej samej chwili Max usłyszał cichy, ale wyraźny głos. “Max, Max, czy
mnie słyszysz?” Max rozejrzał się zdziwiony. “Kto to mówi?” - zapytał. Wtedy
zobaczył, że jeden z jego samochodzików, czerwony wyścigowy samochód o
imieniu Turbo, ruszał się i mówił!

“Max, jestem Turbo. Chcę ci pomóc. Wiem, że jesteś zły na Milana, ale
może spróbujemy coś innego?” - zaproponował Turbo. Max był zdumiony, ale
postanowił posłuchać swojego samochodzika.

Turbo miał plan. “Max, może spróbujemy zaprosić Milana do zabawy? Może
jeśli razem zbudujecie trasę, będzie bardziej ostrożny?” Max nie był pewien,
ale postanowił spróbować. “Milan, chcesz zbudować ze mną trasę dla samo-
chodzików?” - zapytał.

Milan uśmiechnął się szeroko i podskoczył z radości. “Tak, tak, chcę!” -
odpowiedział. Max i Milan zaczęli razem budować nową trasę. Max pokazywał
Milanowi, jak ostrożnie układać samochodziki, a Milan starał się jak najlepiej.

Podczas budowy trasy, Milan przypadkowo przewrócił jeden z mostów. Max
poczuł, jak złość znowu rośnie w jego sercu. Ale wtedy przypomniał sobie słowa
Turbo. “Może spróbujemy coś innego?” - pomyślał. Zamiast krzyczeć, Max
powiedział: “Nic się nie stało, Milan. Zbudujemy most jeszcze raz, razem.”

Milan spojrzał na Maxa z wdzięcznością. “Dziękuję, Max. Przepraszam, że
zepsułem.” Max poczuł, że jego złość zniknęła, zastąpiona ciepłym uczuciem.
Razem zbudowali most jeszcze raz, tym razem jeszcze mocniejszy.

Kiedy trasa była już gotowa, Max i Milan z dumą patrzyli na swoje dzieło.
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“Zrobiliśmy to razem, Milan!” - powiedział Max. Turbo uśmiechnął się do Maxa.
“Widzisz, Max? Czasem warto dzielić się i współpracować. Dzięki temu zabawa
jest jeszcze lepsza.”

Max zrozumiał, że dzielenie się i współpraca z Milanem przyniosły mu więcej
radości niż złość i krzyki. Od tego dnia, Max i Milan bawili się razem swoimi
samochodzikami, budując coraz to nowe, niesamowite trasy.

Max nauczył się, że dzielenie się i współpraca mogą przynieść więcej radości i
satysfakcji. Może spróbujesz podzielić się swoimi zabawkami z rodzeństwem czy
przyjaciółmi? Kto wie, może razem stworzycie coś niesamowitego, tak jak Max i
Milan.

Pamiętaj, że czasem warto spróbować czegoś innego, zamiast się złościć. Dzięki
temu możesz odkryć, że wspólna zabawa jest jeszcze lepsza!
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